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lla d a  pow iatow a
Nadzwyczajne posiedzenie dnia 6. W rześnia br.

W ychodząc z założenia, że lepiej późno, ja k  nigdy, 
zw ołał WP. P rezes szanownych pp. Radców na nad* 
zwyczajne posiedzenie, głównie w celu uchwalenia ś ro d ­
ków pomocy dla biednych pogorzelców m iasta Kołaczj-c. 
W istocie, dziwnem zdawało sig nam milczenie i jakoby 
obojętność Rady powiatowej, która, jako gospodarz po­
wiatu, pierwsza powinna była sig zająć losem nieszczę­

śliwych. Lecz chwilowe to  zapomnienie naprawione 
zostało na posiedzeniu, z którego właśnie zamierzamy 
dać sprawozdanie.

W  ciepłych i serdecznych słowach przedstaw ił p. 

Golczewski rozm iar klęski i w ielkość nieszczęścia, jak ie 

dotknęło do 100 rodzin mieszczan kołaczyckich i  jako 
referen t podał wniosek, aby Rada pospieszyła z pomocą 
w kwocie 1000 złr. aw. z funduszów powiatowych. W nio­

sek  ten  poparł-rów nie gorąco p. Apol. Przyłęcki, do­
dając, że wszyscy odczuwamy dobrze to nieszczęście i 
dlatego wnosi, aby bez dyskusyi kwotę tę  uchwalono. 
Popiera  go p. Rogawski zapewnieniem, iż n ie  w ątpi o 
przychyleniu się Rady do tego wniosku, a  w końcu 
przem awia jeszcze włościanin Krajewski, dodając, że 
jakkolwiek sami wiele nie mamy, i wygląda to, jakby  
chory chorego ratow ał, to jednak je s t  za tem , aby u- 

chwalić tę  kwotę, lecz z funduszu tak  zwanego karnego.
Po bliższem wyjaśnieniu, p. Rogawski wnosi, aby 

wypłacono tę  sumę z funduszów zapasowych, co też 
Rada jednom yślnie  uchwala. .

N astępnie referuje p. Apol. Przyłęęki petycyję po­
gorzelców in. Kołaczyc do Wys. Sejmu o udzielenie im 
subwencyi z funduszów krajowych, k tó rą  Rada jedno­

myślnie popiera, przyczem uchwalono także na w niosek 
p. Rogawskiego, wystosowanie do c. k. Namiestnictwa 
podania, jako  uchwały pełnej Rady, o pozwolenie zb ie­
ran ia  składek w całym kraju.

Również p. Apol. Przyłęcki referu je  prośbę Rady

gminnej kołaczyckiej o zaciągnięcie pożyczki w kwocie 
40.000 złr. aw. z B anku krajowego, na odbudowanie 
nieruchomości gminnych, na  co Rada, uznając potrzebę 
tej pożyczki, jednom yślnie zezwala.

Również zgodzono się, aby petycyją o zapomogę 
przesłać na ręce posła Ks. Buchwalda, który niewątpliwie 

jakową gorąco poprze przed Sejmem.
W końcu p. Rogawski zauważył, że spełniwszy o* 

ljowiązek przyniesienia pomocy biedhym pogorzelcom, 
nie należy zaniedbać, aby miasto należycie i z większem 

bezpieczeństwem odbudowane zostało, wskazując na 
.wady dotychczasowego sposobu budowania. W P. Prezes 
wyjaśnia, że delegowany zosta ł do Kołaczyc p. inżynier 
powiatowy, celem uskutecznienia regulacyi m iasta a przy- 

tem  dodaje, że m ieszczanie kołaczyccy zapewniają, iż 
zastosują się do wymagań ustawy budowlanej, chociaż 

ta  ich nie obowiązuje i obiecują korzystać z rad  i 
wskazówek osób kompetentnych.

D la nadania większego rozgłosu i skuteczniejszego 
jak  dotąd działania, proponuje p. Stanisław  Przyłęcki 
wzmocnienie kom itetu kołaczyckiego d la  w sparcia po­
gorzelców, zauważając, że b rak  w nim  je s t  osób wybit­
nych, któreby przed Sejmem i władzami były orędo­

wnikami biednych pogorzelców.
Na tem  kończy się właściwy cel posiedzenia a na  • 

stępują  samodzielne wnioski i interpelacyje.
I  tak  wnosi p . Koralewski, aby Rada przy jęła  pro ­

wizoryczną drogę dojazdową w Jaśle we w łasny zarząd, 
dodając dla wyjaśnienia, że według umowy z przedsię­
biorstwem budowy kolei, plac pod prowizoryczną drogę 

.wydzierżawiony został na dwa m iesiące, po upływie k tó ­
rych droga ta  może być zam kniętą. Wiadomość ta  wy­
w ołała pewnego rodzaju zdziwienie w gronie pp. radców, 
którzy poczęli się dopytywać, k to je s t  właścicielem g run ­

tu  pod prowizoryczną drogą i czyj m ateryjał na takow ą 
użyto? P. Koralewski wyjaśnił zatem, że g ru n t je s t  
własnością przedsiębiorstwa, k tó re  również pozwoliło na 

użycie szu tru  i ziemi ze 'starego przełożonego gościńca,



do budowy prowizorycznej drogi. Z tego powodu na* 
stępuje m ałe i n t e r m e z z o ,  gdyż kilku radców zapy­
tu je  p. Koralewskiego: a więc cóż nam Pan właściwie 
sprzedał za owe 200 zł. aw., k tó re  W ydział zaasygno- 
w ał na  tę  drogę? jeżeli ani grunt, an i szuter nie je s t  
gminy I zaś p . Apol. Przyłęcki w yraża ubolewanie i wy­
kazuje niewłaściwość postępowania, aby jedna osoba 
m oralna podstępnie z drugiej korzystała przez ukrycie 
prawdziwego stanu  rzeczy. D la lepszego zrozumienia 
tego  zarzu tu  dodać musimy, że na posiedzeniu W ydzia­
łu , na  k tórem  uchwalono owe 200 zł. aw. p. burm istrz 
m iał przedstawić, że m aterya ł z prowizorycznej drogi, 
będzie mógł być użyty do stałej drogi, czy takow a w 
jednym  lub drugim kierunku będzie postanowioną i że 
zatem  wydatek ów ze strony powiatu nie będzie s tra ­
cony, bo przedstawia wartość m ateryału. —

Tymczasem faktycznie, nie m a pewności, czy ma­
te ry a ł do drogi użyty je s t  w łasnością gminy i dlatego 
zdziwienie i  ubolewanie Rady poniekąd było słuszne. 
W niosek p. Koralewskiego upadł. Całe to nieporozu­
m ienie redukuje się zatem  do tego, że p. burm istrz 
w ziął owe 200 złr. na robociznę przy budowie drogi, 
zaś Wydział, może być w skutek  niejasnego p rzedsta­
wienia, sądził, że za  to  zakupuje m ateryał, k tóry do 
stałej drogi będzie m ógł być użyty. Dalszy ciąg tego 
posiedzenia ja k  również sprawozdanie z czynności W y­
działu, podamy w następnym  numerze naszego pisma.

R ada gm inna.
Posiedzenie dnia 3 W rześnia br.

Najważniejsze uchwały tego posiedzenia były na­
s tępujące :

1) Rada przyjm uje do wiadomości, że W ydział k ra jo ­
wy zam ierza w celu podniesienia przem ysłu krajo­
wego zaprowadzić w tej okolicy na  zachodnią Ga- 
licyję szkołę tkactw a wraz z blichem i  ap re tu rą  i 
uchwala dla ułatw ienia W ysokiemu Wydziałowi 
krajowemu zaprowadzenia tego zakładu, ofiarować 
na  pomieszczenie takowego budynek gminny (da­
wne koszary) wraz z  placem wewnątrz tego budynku 
się znajdującym do dyspozycyi na  tak  długo bez­
p łatnie, dopóki szkoła istnieć będzie.

5 ) Rada uchwala zgłosić się i upraszać W ydziału k ra ­
jowego o pożyczkę 20.000 złr. z funduszu krajo­
wego na budowę koszar w Jaśle.

Pierwsza uchwała je s t  właściwie tylko wyrazem 
dobrych chęci m iasta, które  w in teresie  swego rozwoju, 

s ta rać  się powinno, aby zakład ten  pow stał w naszein 
mieście, lecz do niczego jeszcze nie obow iązuje; druga 
uchwała m a także tylko względną wartość, albowiem z

funduszu krajowego na budowę koszar przeznaczonego, 
tylko wówczas m iasto mogłoby korzystać, gdyby wojsko 
w naszem  mieście było znowu rozlokowane. Uchwała 
ta  je s t  zatem tylko prenotacyją pożyczki na owym fun­
duszu, bez nadziei zrealizowania takowej, gdyż koszar 
nie będzie d la  kogo stawiać.

Spraioa dzierżawy propinacyi miejskiej.

Z dniem 1 S tycznia 1885 kończy się dzierżawa 
praw a propinacyi miejskiej, w skutek czego M agistrat 
rozpisał licytacyję, jeszcze przed paru miesiącami. 0 -  
fe rtę , co do cyfry najkorzystniejszą złożył Jakób F ran t, 

dzierżawca propinacyi w Ulaszowicacb, k tóry  ofiarował 
m iastu czynsz w kwocie 12.272 złr. aw. czyli więcej o 
272 złr. aw. jak  płacił dotychczasowy dzierżawca p, 
Markus Aleksandrowicz. Oferta ta  będzie przedłożoną 
wkrótce radzie miejskiej do decyzyi i  dlatego wcześnie 
zwracamy na  tę  spraw ę publiczną uwagę. Dochód z czyn­
szu propinacyjnego, ja k  powszechnie nam wiadomo, s ta ­
nowi jedyny niemal fundusz na  opędzenie różnych pu ­
blicznych potrzeb m iasta i u trzym anie sam orządu m iej­
skiego. B rak  tego funduszu, lub też  choćby chwilowe 
wstrzym anie wypłat, mogłoby zarządowi m iasta sprawić 
wiele k łopotu i sprowadzić zam ieszanie w m ajątku i za­
rządzie gminnym.

Dlatego też, jakkolw iek każdy Życzliwy m iastu oby­
watel chciałby, aby czynsz ten był ja k  najw iększy, to 

jednak  z drugiej strony nie należy zapominać, że punk­
tualność w płaceniu czynszu je s t  najwięcej ważną rze­
czą, k to  wie, czy nie" ważniejszą od wielkości kwoty 
czynszowej. Oprócz więc względów na wysokość czynszu, 
trzeba główną uwagę zwrócić, na osobisty charak ter 
dzierżawcy, uczciwość i rzetelne postępowanie.

O ile wiemy, dotychczasowemu dzierżawcy p. Ale­

ksandrowiczowi pod tym  ostatnim  względem nic zarzucić 
nie można, gdyż z kilkoletniego stosunku kontraktowego 
z gm iną m iasta przekonano się, że umówiony czynsz 
wypłacił rzetelnie i  punktualnie. Co do wspomnianego 
nowego oferenta Jakóba F ran ta , nie mamy w tym 
względzie pewności, a naw et przeciwnie, są  pewne n ie­
zb ite  dowody, że w stosunkach kontraktowych nie o 
dopełnienie kontrak tu , lecz o wykręcenie się od przy­
ję tych  obowiązków zawsze mu się rozchodzi i o tem 
tylko przemyśliwa. Dowodem tego są  ak ta  k ilkunastu 
sporów z dworem Gorajowskim o czynsz propinacyjny, 
z którym zaległ na  przeszło parę  tysięcy. Mimo nie­
wątpliwej należytości tego czynszu, procesujo się J a ­

kób Fran t, wprowadzając na  swą obronę liczne fikcyjne 
pretensyje w celu kom pensaty z czynszem, jedynie dla 

zawikłania i przewleczenia sprawy. Jak  zaś umie się 
procesować, niech posłuży za dowód, że w procesie o



ra tę  czynszową 650 z łr . na pozew o 26 wierszach 
wniósł 18 arkuszy  obrony, a w innym sporze także o 
czynsz, kwadr uplikę o 12 arkuszach. W każdym zaś 
sporze, po k ilka razy kom pensuje jedną i tę  sam ą pre- 
tensy jęl Mamy więc to głębokie przekonanie, że Rada 
gminna w żadnym razie nie powinna dopuścić do dzier­
żawy propinacyi Jakóba  F ran ta , jeżeli s ię  chce uchro­
n ić  od licznych procesów i jeżeli p. Aleksandrowicz zgo­
dzi się na płacenie dotychczasowego czynszu w kwocie 
12000 z łr . aw. zostawić go nadal p rzy p rawie propinacyi.

K orcspondoncyjo.
Krosno. Czytelnikom, którzy śledzą bieg rozpraw 

sejmowych obecnej kadencyi, znany zapewne je s t  wnio­
sek W rotnowskiego dążący do urządzenia powiato­
wych i filialnych kas pożyczkowych i oszczędności, do 

których przelane być m ają, między innemi fundusze 
kas pożyczkowych gminnych. W nioskodawca je s t  p rze­
ciwnikiem dotychczasowych k as gminnych, które  zdaniem 
jego nie odpowiadają swojemu zadaniu, bo są  wadliwie 
adm inistrowane i je s t zdania, że pro jek t jego zapobiegłby 
skutecznie trwonieniu funduszów, a  przyczyniłby się 

znakomicie do polepszenia bytu ekonomicznego włościan. 
Sprawozdawca komisyi D r. Smarzewski, był jeduak  in­
nego zapatrywania, uważając, że zarzu t uczyniony gm in­
nym kasom pożyczkowym idzie za daleko i dlatego tak  

z przyczyn faktycznych jak  praw nych, wniósł imieniem 

komisyi o przejście do porządku dziennego nad  powyż­

szym wnioskiem. Równocześnie J . E . D r. Smolka skon­
statow ał, powołując się na  osta tn ie  sprawozdanie z 
czynności W ydziału krajowego, że w adm inislracyi gmin­
nych kas pożyczkowych n asta ł w ostatnich czasach 
zwrot bardzo korzystny i pożądany, a  n iektóre kasy są  
naw et wzorowo administrowane, zwłaszcza te, k tó re  zo« 
s ta ją  pod kontro lą  W ydziałów powiatowych, wymienia­
jąc  między innemi W ydział pow. krośnieński. N a po­
parcie tych słów, co do kas gminnych naszego powiatu, 
niech posłużą następujące cyfry.

N a 75 kas pożyczkowych gminnych, znajduje sig 
51 w zupełnym porządku, zaś 19 kas, przeważnie dla 
braku odpowiednio uzdolnionych pisarzy, wymaga ciągłej 

kontroli. Ogólny rezu lta t rozwoju kas pożyczkowych 
w powiecie naszym je s t  jednak  bardzo pomyślny, a lbo­
wiem od czasu założenia kas, których e ra  właściwa, z 
wyjątkiem 26 kas, rozpoczęła się w r. 1875, Wynosił 
kap ita ł zakładowy sumę 25.456 złr. 88 ct. aw., który 

po koniec roku 1883 wzrósł do sumy 78.792 z łr . 70 ct. 
aw. Z tych funduszów W ydział powiatowy w ostatnich 
kilku latach pozwolił użyć na budowę lub restauracyję 

kościołów, szkół lub wsparcia dobroczynne kwotę 9.314

złr. 10 ct, aw. tak , że kapita ł własny wszystkich kas 
gminnych w powiecie, wynosił z końcem r. 1883 sumę 
69.478 z łr . 6 0 %  ct. aw., nie wliczając w to  funduszów • 
kas pożyczkowych wHyrowy, Myscowy, W róbliku k ró ­
lewskim i Zyndranowy, k tórych założenie i  u regulo­
wanie je s t  w łaśnie w toku.

K ronika m iejscowa i zam iejscow a.
T e a t r  am atorski. Na rzecz pogorzelców m. Kołaczyc, u- 

rządziło kółko amatorów w Jaśle przedstawienie teatralne w dniu 
14 bm. Odegrano: „Sprytnego podlotka" komed. w 1 akcie Słup­
skiego i 2  aktową komedyję Alfr. Fredry „Ubogi czy bogaty." 
Szczególniej pierwsza sztuczka, z powodu kilku aluzyi do stosunków 
miejscowych rozweseliła publiczność, która nie szczędziła oklasków.

Serdeczne podziękowanie składamy szanownym paniom z kół­
ka teatralnego, za przyjęcie udziału i ofiarowanie swego talentu na 
tak szlachetny cel ja k  wsparcie nieszczęśliwych pogorzelców, a 
specyaluie pani H . S . która zawsze je st pierwszą, gdzie się roz­
chodzi o szlachetny uczynek.

W y 8 .  c. k. N am ie stn ictw o  w e  L w o w ie  nie zezwo­
liło na zbieranie składek w całym k raju  na rzecz pogorzelców 
Kołaczyc motywując odmowę tem, żo k raj przeciążony jest roz- 
maitemi ofiarami na cele publiczna. W  chwili gdy ta  wiadomość 
do nas przyszła, nawiedziły nasze miasto kwestarki zbierające 
składki w całym kraju za zezwoleniem c. k. Namiestnictwa n a  rzecz 
powstaó mnjiioyoh w Uulicyi zakładów dobroozynnyoh. Damy to, 
według ogłoszonych w swoim czasio warunków konkursu, b ę d ą c e

w w ie k u  od  l a t  20 do 35, w o ln e g o  s t a n u  i p o s i a d a j ą c e  
„ c z o rs tw o ś ć  z d r o w ia  i u z n a n y  e x t e r i e r “ pobiorającoprzy­
tem za swe trudy 60 z łr. mies. pensyi i koszta podróży, kwesto­
wały nasze miasto przez dui kilka, chociaż każdy z dających był 
przekonanym, że ofiara jego o wiele więcej przydałaby się sąsie­

dnim biednym pogorzelcom.
Z pewnem zatem zastrzeżeniem zgodzić się możemy n a  mo« 

tywa powyższe a  mianowicie, aby Wys, c, k . Namiestnictwo z 
większą oględnością udzielało takich pozwoleń w innych razach, 
gdzie cel, jakkolwiek szlachetny koliduje jednak na  razie z pil- 
uiejszemi potrzebami pewnej okolicy.

B isk u p stw o  w  Ja śle  1 Czytaliśmy w kilku dziennikach, 
jako rzecz pewną, żo gmina jasielska s tara  się o przeniesienie 
biskupstwa tarnowskiego do Jasła  i  żo już  nawet deputacyja w 
tym celu wyjechała do W iednia i Rzymu I Ubawiliśmy się tą  no­
winą, która je s t prostą mistyfikacyjąl Powód zaś do niej, dała 
wiadomość, żo rada  gminna tarnowska uchwaliła wysłać deputacyję, 
w celu zapobieżenia powstania Sądu obwodowego w Jaśle. N a to 
jeden z mieszczan żartobliwie zaproponował, aby wet za wet ode­
brać  Tarnowowi biskupstwo i takowe przenieść do Jasła. Ż art ten 
kursował po mieście, na pół seryjo opowiadany, dostał się nareszcie 
do zamiejscowych dzienników, które już  same od siebie dodały . . 
że deputacyja jasielska je st drodze do Rzymu 1

D o  g im nazy jum  ja s ie lsk ie go  zapisało się w bieżącym 
roku Bzkolnym 421 uczniów a  po cofnięciu 6 uczniów przy egza­
minie wstępnym do I. klasy, liczy obecnie gimnazyjum 415 publi­
cznych uczniów i 7 prywatystów, w porównaniu z rokiem zeszłym 
o 3ch mniej. W  ubiegłym roku szkolnym I. i II. klasa podzie­



loną była na 2 oddziały, W bieżącym, także III. klasa będzie po­
dzieloną, a w skutek tego p. I. Dulębowski zast. naucz, w  N . Są­
czu przydzielony został do tutejszego gimnazyjum.

Só l dla b yd ła . W  bieżącej kadencyi Sejmowej wystąpił 
poseł Struszkiewicz z  wnioskiem zdążającym aby wyjednać u Rzą­
du na rok bieżący wyrób i rozsprzedaż w kraju soli d la  bydła. 
Petycyję w tej sprawie uchwaliła także na ostatniem posiedzeniu 
Rada pow. jasielska.

Z  tego powodu zrobił nam uwagę jeden z obywateli, właściciel 
dóbr i  dobry gospodarz, że w całej tej sprawie za wiele robimy 
hałasu i za  wiele narzekamy na Rząd, że soli dla bydła nic wy­
rabia. Rzeczony obywatel od dawna daje zwykłą sól swemu by­
dłu i uważa wydatek ten za mało znaczący. W edług jego obli­
czenia, na sztukę bydła wystarczy soli jeden łut dziennie, czyli nie 
cały funt miesięcznie, czyli 12 funtów rocznie, a  ponieważ funt 
soli kosztuje 5 ct., przeto cały roczny koszt na sztukę bydła wy­
pada 60 ct. aw, Jesto, powiada, tak drobna kwota, że każdy go­
spodarz może ją  na swój inwentarz wydatkować, a  jeżeli togo nie

robimy, to tylko przez niedbalstwo w gospodarstwie, bo nie brak
soli lub je j cena temu przeszkadza 1 Jestem przekonany, w koń­
cu dodaje, że choć będziemy mieć sól bydlęcą, to i  tak  bydłu jej 
dawać nie będziemy I

Trudno nam ocenić, o ile uwagi te  są słuszne, i dlatego po ­
zostawiamy ocenienie ich specyjalistom,

G u staw  F isze r, artysta dramatyczny teatru lwowskiego 

dał sposobność poznania swego talentu i naszej publiczności, wy­

stąpiwszy w dniu 17 bm. z wieczorkiem dramatycznym, w którym 
przedstawił galeryą typów i postaci charakterystycznych. Reper- 

toar przedstawienia był nader urozmaicony a publiczność obdarzyła 

artystę dosyć hojnie ja k  na nasze stosunki oklaskami i groszem.

Rada pow iatow a ja s ie lsk a  nadesłała Towarzystwu o- 
światy ludowej w Jaśle 344 egzemplarzy różnych dziełek ludowych, 
wydawanych przez „Macierz* a  to w celu rozesłania tychże dzie­

łek między ludność wiejską. Za ten hojny dar składa W ydział 

Towarzystwa oświaty ludowej w Jaśle serdeczne podziękowanie.

STOWARZYSZENI E PRZEMYSŁOWO-ROLNICZE 

I SPOŻYWCZE W JAŚLE
poleca X3, T. Fumioznośoi

„SKŁAD PRODUKTÓW KÓŁEK ROLNICZYCH W  JAŚLE"
(w kam ienicy p. Kliera w  rynku)

obejmujący teraz sól, mąkę, kaszę, serk i OT pińskie, wino, naftę, zapałk i a w  miarę 
p rzysporzenia większych funduszów i popytu także inne produktu i wyroby

po cenach umiarkowanych I w dobrych 
gatunkach

i  prosi o jak  naliczniejszy udział w  zakupnie, w  przystąpieniu do stow arzyszenia i 
oddawaniu produktów i wyrobów w  komisową sprzedaż.

3 8 1 0 0 E  I I O K I A I 0 W, 
którzy ukończyli najmniej czwartą klasę szkół ludowych 

m®gą zttateśe um ieszczenie 

j a k o  u c z n i o w i e  

y sw  Drukarni ielNH*. i
Drukiem L. D. Stcegera w Ja śle  1884 r.


